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liczba P  (przedtem Halicka 46).
P rzed p ła ta  wynosi we Lwowie roczuii 18 złr. — półrocznie 

P złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie
1 złr. 'li  ct.

/  ( rzesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
m iesięcznic 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych N iem iec  
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg.,
do Francji, A nglji, W łouh i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie V

Biuro Adm inistracji „Dziennika Polskiego,* plac M aijaeki 
liczba 6. i 7 w domu pana K is e l ł i ; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B er linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i W rocławiu pp. Haasensteiu 
et Vogler, we W iedniu A. O p p elił, R. M-os-, 
w Warrzawie R iechm an et Frendler B iui*  
anonsow w P a ry iu c. Adam rue des Sain. 
Pćres.
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O g łoszen ia  przyjmuje s ię  z a  o p ła tą  «  centów  od jed n eg o  
w iersza  drobnym d rukiem  (pbtit)
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Rękopisów Redakcja nie zwraca.
Teltfoki Redukcji 171.

Praca nad podniesieniem ludu.
Lw ów  13. marća.

N ie po raz j ierwszy omawiamy tę sprawę i 
nie po raz pierwszy wskazujemy, że praca n«d 
podniesieniem  ludu .jest jednym  z najważniejszych 
obowiązków narodowych i obywatelskich. Praca ta 
jednak, aby wydala pożądane rezultaty i rzeczywi­
sty przyniosła pożytek, musi być nietylko systema­
tyczną ale i opartą na pewnych zasadach, którehy 
m iały warunki i dawały rękojmię., że usiłowania 
na polu ludowem nie zostaną bezcwocnem i.

W  wyszukaniu tych zasad nie zachodzi żadna 
trudność i owszem, ułatwione ono ;est przykładem  
pracy obywatelstwa wielkopolskiego. Pierwszą i 
główną zasadą było tam prawdziwe i szczere zbli­
żenie się do ludu —  zbliżenie nie podczas wybo­
rów lub innej okazji —  ale zbliżenie się stałe, 
sercem i duchem, do czego polem były stowarzy­
szenia, w iece i zgromadzenia ludowe, na których 
następowała wymiana myśli i na których lud w y­
powiadał co mu dolega, a starsi bracia dawali 
radę. Drugą zasadą było jednom yślne postępowa­
nie wyższych w arstw : szlachty, duchowieństwa i
nauczycielstwa, a trzecią wreszcie, działanie n ie­
tylko z poszanowaniem religijnych przekonań ludu, 
ale także z pewnem  przejęciem się tym katolickim  
duchem. Z tych trzech zasad w ypłynęły same 
przez się i inne warunki wspólnej i pożytecznej 
pracy —  i ztąd to pochodzi, że lud wielkopolski 
stoi od naszego zarówno pod względem oświaty jak 
i dobrobytu znacznie wyżej.

Lud nasz nie zna i nie pojmuje doniosłości 
obowiązków obywatelskich — sądzi, że to fraszka. 
W  W iflkopolsce przeciwnie, tam lud w ie co to 
prawa obywatelskie. Tamtejszy chłopek rozsądniej 
1 jaśniej patrzy La sprawy narodowe, aniżeli nasz 
^ ościan iu  —  a najlepiej to się objawia w takich 
ok°li«*nościach, jak podczas wyborów. U nas po- 
traeba tylko chęci i dobrej woli —  tam pokona­
ją* ^ z n y c h  trudności —  a jakże odmienno w yni- 
L • Tam włościanin nie da się zbałam ucić lada 
komu, nie odda głosu na kandydata, o którym nie 
jest przekonany, że będzie należycie bronić sprawy 
narodowej. M y w  takich warunkach, jakie panują 
w  Poznańskiem zginęlibyśm y —  tamći zwyciężają. 
Łam ią trudności i przeszkody, a nie łam ią sumie- 
uia —  zrzekają się zarobku, chleba codziennego, 
a czynią zadość poczuciu obywatelskiemu,

T am  i ta przy podjęciu pracy naJ ludem  w y- 
«unej, pewnej, prawdzi­

wej" . L,  ̂ Ł ectuu e uznanej zasady, że lud potrze­
buje uswiaty, że potrzebuje podniesienia doli. Do 
oświaty potrzebne je st:  pouczanie w duchu naro­
dowym —  do podniesienia dobrobytu: staranie się 
o poprawę gospodarstwa. To spowodowało też 
zakładanie' Kółek rolniczych, z których jednak  
rożne są korzyści u nas a w W ielkopolsce.

U  nas Kółka mimo pięcioletniego istnienia, 
stosunkowo bardzo : mało zrobiły tym­
czasem w  Poznańskiem przyniosły one świetne 
wyniki.

D elegaci Towarzystwa gospodarskiegr m ieli 
niedawno, na jednem  z poufnych zebrań Rady 
ogólnej, sposobność, usłyszeć z ust pewnego wy- 
aoce poważanego obywatela wielkopolskiego o sta
m e ludu tamtejszego i o doniosłem tam znaczeniu 
lo w . instytUfcji Kółek rolniczych.

Va q u o 4 r n % -  tak znowu z drugiej strony
w ł a s n o s c  m n i e j s z a  m a p r z e d s o b ą
w i e l k ą  P, y S z ł s ś ć ,  i dlatego to założony
Bank ratunkowy p ogańsk i jako jedno z pierwszych
zadań P°rteW1l h3 f  P a r c e l a c j ę  w i ę k s z y c h
O b s z a r ó w .  Obywateie ufają bowiem

i wierzą, że odinL n,ożeniy się odrodzić.
Jakie czynn tam rolę i w płynęły

na zrobienie z c^, ‘ w .^Polskiego obywatela, 
Świadomego swych P . °how i|zków , powie­
dzieliśm y już wyżej. W y^ ze wat8twy ; a wśróduziunaiuj juó j j Ar a wsrou
tych przedewszystkieffi ’ , ^ n o s i ł y  moralną
stronę ludu -  instytucja Kołek rolni J _  ma?
terjalną. Działanie tych dw ^ nnj^ów, oparte 
na zasadach wyżej wyłuszczo y , w p łyn n y  na 
obecny stan ludu wielkopolskiego-

U  nas niestety nie było tego P. , ^Cla.Pomocy 
i koniecznej łączności —  to też i 1 m niej,
sza własność chyli się ku upadkowi.

Możemy czekać
W idmo wojny z jakiegukolwiekbądz 0110 P®" 

wodu wywołane zostało, zwłaszcza zaś groźba woj­
ny z Rosją, istotna, czy też będąca tylko złudze­
niem, rodzajem fatamorgana, stały się znowu
powodem do poruszenia z rozmaitych stron pyja_ 
nia, coby w tym wypadku uczynili Polacy, co w ię ' 
cej odzywają sl§ f p e ł n e  przeświadczenia o 
niechybne! ze strony Polaków akcji zbrojnej.

Ń ie zabieraliśmy dotąd w tej sprawie głosu, 
albowiem  po p i e r w s z e :  nie wierzymy na razie 
w rychłą wojnę, i z powodu, że przytem ucierpia­
łaby przedewszystkiem ziem ie polskie, wojny sobie 
nie życzym y; po w t ó r e ,  że niem al znudziły już 
nas wszystkie te piękne i niepiękne, mądre i n ie­
mądre rzeczy, które spisują o Polakach cudzo­
ziemcy. S łyszeliśm y i czytaliśmy słów  —  ju£ do­
syć. W eszliśm y, Bogu dzięki, w siebie, przyszłość 
naszą zasadzamy na własnej pracy a konjunktnry 
polityczne, na które spekulowano u nas tak długo 
jedynie ze szkodą własnej sprawy, wyrzuciliśmy 
po za sferę życia narodowego.

Ze względu jednak na w łasne społeczeństwo, 
w  którem, być może, zdarzyćby się m ogły jeszcze  
indywidua, dające się uwieźć iluzjom wojennym i 
kombinacjom cudzoziemców, odzywamy się w tej 
sprawie, zwłaszcza, że już i inne pisma polskie 
g łos zabrały. j

„Zamieszczony w dzienniku Budap. Jouma 
artj kuł treści strategiczno - politycznej, potrącający 
i o sprawę polską —  pisze D ziennik Poznański -  
dał sposobność Nowej Reformie krakowskiej za­

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Pryw atna korespondencja i  n ek ro lo g i I R  et. od w iersaa

Drobne o g ło sz en ia  po l ' / i  een ta  od w yr*-n . P oiu b azk a-  
n ia  i sk lep y  po I  ct. od w y ia sn .

ReBamy i  rubryce „M estone” 20 en t 01 wiersza.

brać głos w nader ważnej i zasadniczej dla nas 
kwestji, głos, który międzj innem i nie om ieszkał 
zwrócić na ciebie uwagi oficjalnej Nordd. A llg . 
Ztg. Rzecz, jak nie wątpimy i dla czytelników na­
szych uwagi godna, ma się następnie.

„Wspomniany wyżej dziennik budapeszteński 
zam ieścił w swych łam ach artykuł, jak zaręcza, 
wychodzący z pod pióra wysłużonego oficera sztabu 
jeneralnego armji pruskie), w którym autor mówi 
m iędzy innemi także o Polakach i o Polsce, wyra • 
żając przekonanie, że nigdy jeszcze Polacy nie 
m ieli tak korzystnych, jak azisiaj widoków (przy 
zbliżającej się wojnie austrjacko-rosyjskiej) do odzy­
skania swej n iepodległości, choćby pod berłem  
austrjaekiem. Autor w swym optym izm ie, uważa 
fakt powstania polskiego przeciw Rosji w razie 
wkroczenia armji austrjackibj do Polski za rzecz 
wyższą po nad wszelką dyskusję, nie ulegającą ża­
dnej wątpliwości. Autor rokuje walecznej armji 
austrjacko-węgierskiej niezawodne powodzenie, po­
nieważ „w sercu stolicy rosyjskiej nihilizm , naokół 
operującej armji powstanie polskie, które zwłaszcza, 
jeżeli Polacy swoje położenie zrozumieją i swe 
cele ostateczne uchwycą, nie da się zaszachować."

„Już sam dziennik peszteński spotykając się z 
podobnie optymistycznemi poglądami autora owego 
artykułu, występuje z pewnem i przeciw nim za­
strzeżeniami, jakkolwiek nie odmawiając im w  pe­
wnej części słuszności. W  obec tego występuje 
korespondent, prawdopodobnie naczelny redaktor 
nawet Nowej R eform y . na naczelnem pisma miej 
scu z oświadczeniem , które i z naszej strony po­
wtórzyć uważamy za rzecz w cale niezbyteczną.

„Oświadczenie to brzmi, jak następuje:
„„Ktokolwiek jest autorem artykułu, wojskowy 

czy nie, niem iecki obywatel, czy austrjacki lub w ę­
gierski, zawsze artykuł ten dow odzi, iż są ludzie 
czy może k o ła , dla których p o w s t a n i e  p o l ­
s k i e  w czasie wojny austrjacko-węgierskiej jest 
czem ś tak pewnem, iż z góry już na to liczą, jako 
jeden z czynników zwycięstwa austrjacko - w ęgier­
skiej armji. Tym, którzy tak myślą, przy każdej 
nadarzonej sposobności należy się odpow iedź, że 
robią rachunek bez gospodarza, że Polacy w  Ko­
ronie, na Litwie, na iiu o i, dla nikogo kasztanów  
z ognia wyciągać nie będą, niczego nie będą na­
rażać, krwi swej marnować nie m y ślą , a postąpią 
tak, jak im dobrze rozważony interes polskiej spra­
wy p osup ić każe.

„„Niech w ięc nikt, ezyfto z własnego interesu, 
czy tez może z sympatji ala Polaków, nie bierze 
w rachubę polskiego powstania —  jakoby na 
wszelki wypadek pewnego, bo może ciężkiego do­
znać zawodu. ““

„Powyższe oświadczenie krakowskiego dzien­
nika —  pisze dalej Dziennik Poznański —  zdaje 
nam się w  obec naszej znajomości usposobień i 
prądów naszych narodowych, m ianowicie zaś w  obec 
doświadczeń przeszłości, a strasznych trudów obec- 
° e.8 o położenia, najzupełniej słusznem  i usprawie- 
dliwionem. I m y piszemy się na nie jako na wyraz 
faktycznej prawdy i konieczności, której żelaznych 
kleszczów żadne porywy serca czy fantazji przeła­
m ać nie »ą w stanie.

„Obecna sytuacja tak zam glona, aljanse m ie­
dzy tymi, którzy nam to niby przychylni, a . nny- 
mi, którzy nas zniszczyć pragną, którzy resztek na­
szej ziemi i naszego narodu żadni, tak dziwaczne, 
widownia i instancja, na której i u której poszu­
kiwać uwzględnienia naszegc ludzkiego i narodo­
wego interesu tak niepewna, że co najmniej sa­
mobójczą lekkomyślnością byłoby rzucać się jak 
byk w hiszpańskim cyrku za ukazaniem czer­
wonego szmata —  na pierwsze lepsze czyjehądź 
wezwanie —  wskazujące nam jako nieprzyjaciela 
R o s j ę .

, w ięc według nas najzupełniejszą słusz- 
nosc krakowska Reform a , oświadczając, iż Judzi
s ię , kto w  obec pierwszego wystrzału w możliwej 
ale nie pewnej przecie jeszcze dzisiaj wojnie au­
strjacko-rosyjskiej powstanie polskie przeciw Rosji 
uważa za rzecz niewątpliwą.

„Inna naturalnie kwestja, ale jak na dzisiaj 
czysto już tylko historyczną mająca wagę, o ile 
Austrja, o ile Turcja, o ile Anglja, o ile choćby  
N iem cy nawet działały przeciw  swojemu intereso­
wi, czy w swoim interesie, gdy w latach 1831 i 
1863 pozwoliły upaść krwawiącej się w  zapasach 
z Rosją Polsce, gdy N iem cy ■ * ustrja pozwoliły  
jej nietylko upaść, ale w ostatnim akcie powstań 
obu nawet starały się być Rosji pomocnemi w 
wgnieceniu polskiego wysiłku. Zachód dalszy i
bliższy ponosi dzisiaj nie ze wszystkiem  pożądane 
Zapewnie konsekwencje swej na przemian egoisty- 
p ri®j, krótko widnej niekiedy okrutnej względem  
y d s k i polityki. D ługie lata z bronią w  ręku, obró- 
■°na twarzą przeciw W schodowi, w ołała Polska 

o pomoc Zachodu. Zachód odgrywał względem  
nlrnli™. ,Uajkorzystniejszym razie Piłatową rolę. 
UKonczncpi zm ieniły się odtąd do niepoznania,

S r ^ P h w ą  przyjaźń jednych, nieprzyjaźń 
innych. N ieChaj teraz po tylu krwawych a długo- 

Qi!C niUp^Wr>a<?fizen*acb, Zachód ze swej strony 
zechce za wytłómaczoną, jeżeli mimo

iskie w dńe-dżinie p J ,  J i Praktycznej będzie się odtąd w
granicach, ł aw :h  jeszcze rozporządza swoją
wolną wolą, Kierowała raczej. wzgl?dami i przyka- 
zami swego oortrze zrozumianego narodowego in­
teresu, anizeh sł ctiuia ułudnych haseł odbijają­
cych się o J*J| / SsJPZpZra° h°dniej strony, nie wia­
domo am o b i e r z e ,  ani wśród jakich rę­
kojmi."

Z naszej strony godzimy 8ję najzupejniej z 
'Dziennikiem Poznańskim  tudzież z Reform ą, z któ­
rej organ wielkopolski wziął asumpt do wypowie­
dzenia : wojego zdania. Nam, g yby istotnie przy­
szło do star, 'a mocarstw dotąd zaprzyjaźnionych, 
w co na razie jeszcze nie wierzymy, nie wypada 
nic innego, jak pozostać „wiernymi poddanymi" 
w każdym z zaborów. Myśmy dość ''ługo wołali 
na rozmaite sposoby, iż kiedyś przyjdzie czas, w 
którym Europa żałować będzie musiała pozwole­
nia na rozbiór Polski, i że jest to w  jej przede­

wszystkiem interesie nie stawać opornie w obec 
usiłowań, mających na celu niepodległość tejże. J e­
dnakowoż nie zważano na te głosy Polaków i przy­
cichliśm y wreszcie, obrali drogę pracy grunto- 
wnej, pokojowej, zdawszy się zupełnie na naturalny, 
przyrodniczy rozwój wypadków. Raz zaś takie sta­
nowisko zająwszy, m o ż e m y  c z e k a ć ,  gdy nam 
poprzednio nie wierzono, czy wierzyć nie chciano, 
a c z e k a ć  m o ż e m y  t e m b a  d z i e j ,  ż e w  przy­
szłej wojnie Europa może już m ieć będzie na oku 
p r a w d z i w y  s w ó j  i n t e r e s ,  D ie  zaćmiony źa- 
dnemi względami polityki chwilowej, która Europie 
i postępowi tak w ielką przyniosła szkodę.

Tajny rozkaz.
Korespondent G azety K otońskiej telegrafuje 

do swego dziennika:
S o f  j a  8 . marca. Posiadam w mem ręku taj­

ny rozkaz, który em igranci bułgarscy wystosowali 
do prefekta z K listendil: „W ydział bułgarskich
emigrantów przebywających obecnie w  Rosji, Tur­
cji i Rumunji przesyła panu to pismo pod p ieczę­
cią tajemnicy z nadm ienieniem, że głową swą od­
powiadasz pan za spełnienie tego rozkazu tajnego. 
Ojczyzna nasza znajduje się .obecnie w  trudnem  
położeń u. na drodze, na którą ją sprowadziły am­
bicje kilku zdrajców, ludzi moralnie upadłych. Lu­
dzie ci (rejenci) dążą do bezwzględnego owładnię­
cia krajem, a tern samem mnsz.ą wywołać anar- 
chję, która krwawe za sobą pociągnie ofiary.

Ludzie ci cofnąć się nie chcą —  dziś nawet 
nie mogą. Przewidują oni jednak swój upadek i 
w  tym celu rabują Skarb państwa i na swoje na 
zwiska lokują znaczne kapitały w W iedniu, Buka­
reszcie, ażeby m ieć zapas na „cięższe" czasy.

Ludzie ci zostaną obecnie pociągnięci do od­
powiedzialności w  obec ludu bułgarskiego, wydział 
emigrantów ma jasne dowody ich  zdradzieckich  
czynów, ma takie dowody, że cała banda rejentów  
zamierza uciec z kraju przed zemstą ludu.

W ydział zawiadamia pana, że będziesz uwa­
żany za współwinnego i u k a r a n y  ś m i e r c i ą .  
(A  w ięc buntownici grozili śm ierc ią !) jeżeli nie 
zarządzisz odpowiednich kroków celem pujmania 
rejentów, ministrów i całej bandy ich łotrowskich  
popleczników w razie, gdyby się znaleźli na tery- 
torjum -powierzeniem pańskie; pieczy.

Otrayraujesi* pai te i rc Liz, ponieważ nic dłu­
go zajdą ważne zdarzenia i ponieważ przez pański 
okręg jako nadgraniczny najprawdopodobniej złe 
duchy naszej ojczyzny uciekać zechcą".

Pism o to jest najlepszym dowodem, jak bunto- 
townicy pewni byli tym razem swej sp raw j. Przy­
puszczano, że zręcznie podłożone m iny wybuchną 
Uv, wszystkich punktach równocześnie. Przypadek 
jednak (Mosk. W ied  twie-dzi, że Rejoncja po­
chw yciła korespond. spiskowych) zrządził, iż plan 
ich  się nie udał.

Takich „tajnych rozkazów" rozesłano sporą 
ilość do prefektów w całym  kraju.

Towarzystwu Oficjalistów prywatnych.

Sprawnzdanio Wydziału za rok 1886 opiewa w 
streszczeniu :

„Z rokiem ubiegłym ukończyło Towarzystwo rok 
19. swego istnienia. Jakkolwiek cyfia stałych zapo­
móg znacznie przekroczyła preliminarz, mimo to rok 
ubiegły pozostawił poważną nadwy żkę, bo 2 0 .0 0 0  złr. 
w efektach, i wykazał też wzrost w dochodach i przy­
bytek w członkach.

Stan członków rzeczywistych przedstawia się tak, 
że z dniem 1. stycznia 1887 pozostało 2044 człon­
ków, z 8143 udziałami czyli wkładką 32.572 złr.

Najsłabszą stroną Towarzystwa są członkowie 
wspierający, albowiem, gdy np. Towarzystwo celami 
nam pokrewne w Wrocławiu wykazuje */, dochodu z 
wkładek członków wspierających, to n nas w roku 
1886 wpłynęło od takich członków 410 złr.

Z przyzwolonej rubryki n a  z a p o m o g i  wypłacił 
Wydział centralny na podstawie dotychczasowego re­
gulaminu w  ogóle w  roku 1886 31.291 złr. 78 ct.

Liczba obdz.elonych stałemi zapomogami w roku 
1886 wziusła z 327 osób na 373 czyli o 14®/, j°/0.

W sprawie uehwały nabycia realności na rzecz 
Towarzystwa, przedkłada Wydział centraluy osobne 
wyczerpujące sprawozdanie wraz z dotyczącemi pla­
nami. Nadmmniamy tylko, że realność nr. 4 plac 
Chorążczyzny z przynależnym do tego słarvm dom- 
kiem i placem została nabytą za cenę 31 200 złr.

W sprawie nałożonego podatku ekwiwalentowego, 
udawał się Wydział centralny z retursem do krajo­
wej Dyrekcji Skarbu i do Ministerstwa, jednak tylko 
z takim skutkiem, że z 7.912 złr. obniżono nam na 
5.247 złr ; obecnie odniósł iię  Wydział centralny do 
Trybunału państwowego, powierzając zastępstwo insty­
tucji adwokatowi dr. Ludwikowi Woiskiemu we Wie­
dniu. Jeżeli mimo wszelkich wysiłków z naszej strony 
nie zdołamy się uwolnić od zapłacenia podatku ekwi­
walentowego, to rok przyszły znacznie mniejszą nad­
wyżkę w funduszu dyspozycyjnym pozostawi.

Użalić się nam wypada na niektóre W y d z i a ł y  
p o w i a t o w e ,  i ż  p o w i e r z o n e  s p r a w y  n i e  
t a k  z a ł a t w i a j ą ,  j a k  t e g o  r o z w ó j  i n s  y u- 
c j i  w y m a g a ,  przedewszystkiem sprawy zapomogo­
wa nie są z całą dokładnością załatwiane, częstokroć 
o jedną i tę samą rzecz przychodzi nam liczną kore­
spondencję przeprowadzać, a nawet na czas rachun­
ków nie można otrzyma^. Na przykład: rachunki za 
IV. kwartał, o które osobnym okólnikiem prosiliśmy, 
aby do 30. grudnia były przedłożone, otrzymaliśmy 
takowe od niektórjch dopiero późno w styczniu. Ta­
kie postępowanie utrudnia czynności i tak gromadzące 
się coraz więcej z każdym rokiem. W roku 1886  
wpłynęło spraw 3482 do protokołu, rok zaś 1887  
zapowiada się jeszcze liczniej, bo od Nowego Roku 
do 1 . marca, tj. w przeciągu dwóch miesięcy wpły­
nęło 600 spraw.

Wydział centralny, chcąc według możności o- 
szozędzil wydatków Towarzystwu, postarał się u Dy­
rekcji Banku krajowego o bezpłatne przechowanie de­
pozytów, skutkiem czego na przyszłość z rubryk: wy­

datków odpadnie kwota około 120 złr. Niech nam 
wolno będzie na tern miejscu podnieść obywatelską 
przysługę Szanownej Dyrekcji Banku krajowego i zło­
żyć podziękę za chętne poparcie celów Towarzyi twa.

Przychód rzeczywisty w dziale zapomogi stałej 
wynosił w tym roku 55.098 złr. 19 ct., kwota przy­
chodu była pi eliminowaną 52.960 złr., wpłynęło za­
tem więcej, jak się spodz.evan„, o 2 .138 złr. 19 ct.

Majątek wszystkich funduszów wynosi razem su­
mę 411.217 złr. 2 8 '/, ct.

Porównanie z w yusiem  za rok 1885 wykazuje, 
że majątek w  dziale'zapomóg stałych wzrósł #17 .765  
złr. 95 ct., a w dziale zapomóg doraźnych zwiększył 
się o 954 złi 11 ct.

Z Wydziatu centralnego ustępują według statut* 
pp Burzyński, Stroner i Szczerbicki.

Kończąc sprawozdanie, wnosi Wydział centralny, 
aby nadwyżkę z roku 1886 w efektach 2 0 .000  złr. 
przyłączono do funduszu żelaznego.

Z ukończonym rokiem 19. stosunki Towarzystwa 
o tyle się zmieniły, iż wypadnie z konieczności przy­
stąpić do poprawek statutu i diatego to Wydział cen­
tralny w przekonaniu, że Rada nadzorcza podzieli 
jego zapatrywanie, rozesłał swoje wnioski panom de­
legatom wraz z wyciągami statystycznemi do rozpa­
trzenia.

W  Łażdym razie rok ubiegły do pomyślnych w 
rozwoju instytucji zaliczyć należy, przyszłość zać dal­
sza spoczywa w rętfu interesowanych; dlatego pona­
wiamy serdeczną prośbę do człmków, ażeby, trzyma­
jąc wysoko godło naszej instytucji wzajemnej pomocy, 
szli ręsa w rękę, dobijając się wspólną pracą poprawy 
naszych społecznych i narodowych stosunków."

Dodać należy, że jednym z głównych założycieli 
Towarzystwa oficjalistów prywatnych, który t/ytrwał i 
swoją pracą a nawet ofiarami ze swej strony dokonał 
wielkiego dzieła w celu ubezpieczenia nieudolnych do 
pracy, wdów i sierót, jes* p. Romuald Makarewicz, 
którego zasługi i dla innych pożytecznych celów nie­
jednokrotnie pochlebnie ocenialiśmy

Przegląd, handlowy*
Lwów 13. marca.

(O.) Trudno wytłómaczyć, dlaczego lwowski targ 
zbożowy był w  ubiegłym tygodniu i jest jeszcze o be 
cnie w  uoposobieiiin mdłem, przynajmniej* trudni po 
jąć, dlaczego główny artykuł Landlowy, pszenica, na­
trafiał na takie usposobienie. Ani bowiem stosunki 
głównych targów Austro-Węgier, ani stosunki mię­
dzynarodowego haLdlu nie upoważniały do tego. W 
Peszcie i na wszystkich argach węgierskich ceny 
pszenicy się podnoszą, gdyż nietylko uodaż jest bar­
dzo szczupłą, a również i zapasy targów szczupłe, 
aie rolnictwo już w polu zatrudnione, dostawy zatem 
będą jeszcze szczuplejsze, a co najważniejsza, zasoby 
rolnictwa węgierskiego są wyczerpane. Również w Pra­
dze i Wiedniu podaż pszenicy jest ciągle szczupłą, 
zapasy Wiednia. małe, a ceny zwolna się podnoszą ; 
zatem, w stusonku do głównych targów monarchji, 
usposobienie targu lwowskiego nie miało uzasadnienia.

Handel międzynarodowy wykazuje w ubiegłym  
tygodniu co do usposobienia j tendencji polepszenie. 
Zapasy kontrolowane Ameryki („visible supply") 
zmniejszają się ciągle raptownie o wielkie ilości (ty­
godniowo o l 1/, do l ' / s  miljona buszli) i wynoszą 
już niżej 55,000.000 buszli. Usposobienie targów an­
gielskich staje się słalszem ; usposobienie targów fran­
cuskich było ciągle stałem, pomimo, że spekulacja 
francuska wstrzymywała się od zakupna, oczekując 
zakończenia debat parlamentarnych nad podwyższeniem 
cła ochronnego od zboża. Z targów niemieckich dono­
szą, że zasoby handlowe są wszędzie małe, że podaż 
rolników była szczupłą, a jeżeli na którym taigu, 
jak np. w Magdebuigu, dowozy były większe, tłuma­
czono to tern, że rolnicy sprzedają dlaiego tylko, aby 
skorzystać jeszcze z wolnego przed rozpoczęciem robót 
polnych czasu.

Na targu berlińskim była rozpowszechniona 
wieść, że Rząd niemiecki poczynił w Ameryce wielkie 
obstalunki żyta i owsa dla armji. Wieść tę sprawdtw- 
no dotychczas o tyle, że submisja połączonych firm 
hurtownych holenderskich i amerykańskich, p o d ł o ­
żona Rządowi niemieckiemu, miała być jej p o d sta w y . 
Musi być cokolwiek w tern prawdy, gdyż 1 
ta już od 2 tygodni kursuje a z n a n i s ta ra n n o ś ć  i za 
pobiegliwość Rzadn niemieckiego vzym  ̂ ł _aw °P° 
dobną Niemcy “żytem i p siem u  -*oją się
nie mogą, i brali ciągi** towar z Zef  ’ . S&ler>
Polski i Rosji, a gdy ™ £ zych, me
zaopatrzenie arnyi natrafiałoby na trudne sci, podnio­
słoby raptownie ceny, a uszozuplając wewnętrzne za­
soby, r  wypadku wojny Łaraziłoby kraj na klęski 
wielkiej drożyzny- Przytaczamy tę okoliczność tylko 
dlatego, że z mej cię okazuje, jakie handlowy świat 
niemiecki swemu Rządowi przypisuje zdauie,' tak co
do zaf ' ,,5w zboŻ? T ^ h  *  kraju się znajdujących, jak 
i co do cen produktów rolnych.

Targi rosyjskie pomimo niskiego kursu rubla nie 
dawały rachunku do zakupna pszenicj rosyjskiej -  
natomiast żyto rosyjskie było na targach niemieckich 
więcej oferowane. W ogóle w Niemczech zdaje się 
rozpoczynać większe handlowe ożywienie, które z 
otwarciem żeglugi na rzekach i morzu Bałtyckiem się 
podniesie. —  Na wszystkich targach niemieckich 
usposobienie co do pszenicy było stałem —  podaż 
krajowa szczupłą.

I stosunki więc międzynarodowe handlu ^beżo­
wego nie usposabiają naszych targów krąjowych do 
usposobienia mdłeeo. a to tem baroziąj, że p s z e n i ­
cę  eksportują ciągle do Czeoh i Morawji a 
popyt za nią z natury rzeczy koniecznie się zwiększyć 
mnsi. We Lwowie płacono do złr. 8 75 za 100 kilo 
netto.

Ż y t o  płacono u nar do złr. 6 25, Usposobienie 
targu eo do żyta tłómaczą kupcy nasi tem, że Gali­
cja w zaopatrzeniu arnyi udziału brać nie będzie, 
gdyż Rząd wszystkie rakupna czyni w  Morawji, Cze­
chach i na Węgrzech. Czy to słuszne, nie wiemy.

J ę c z m i e n i a  pijknego mało podaży, za gatun­
kami pośledniejszemi zaś nie ma popytu.

k r o m k a .
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O w i e s  odchodzi obecnie tylko w konsumeji io- 
1 alnąj, wszystkie kraje mają dość znaczne zapasy, 
Praga i Wiedeń eksportują do Szwajearji.

G r o c h ,  b o b i k  i w y k a  tylko w dobrych ga ­
tunkach miału popyt.

K o n i e w a  c z e r w o n a  na tai gach niemie­
ckich w gatunkach dobrych zaczyna być bardzo po­
szukiwaną, i zdaje się, że handel nią się ożywi. 
U nas płfcono c z e r w o n ą  dc złr. 4 8 .

K o n i c z y n y  b i a ł e j  podaż mała. również i 
popyt nieznaczny, płacono ją do z łi. 50, to samo i 
co do k o n i c z y n y  s z w e d z k i e j  podaż i popyt w 
stagnacji.

C h m i e l  w gatunkach dobrych na targach aie- 
mieckieh poszukiwany i dobrze płacony. Gatunki po­
ślednie m ało mają uwzględnienia.

Kalendarz. Poniedziałek (14.): Matyldy p .  __
Bożeny. Wschód słońca o godz. 6 min. 23, za­
chód o godz. 5. min. 57.

Dr. LIb jer Maijouta dotychczasowy szef
biura adw. dr. R o i r r  k i e g o  otworzył kancelarję 
adw okacką pr ;y ulicy Majerowskiej 1. 17 we Lwowie.

W ieczarek w  1 u , m  m ejsk iem . Wybor­
nie udał się wczorajszy wieczorek muzykalny, po­
łączony z przedstawieniem amatorskiem. Piękne ama­
torki i dzielni amatorzy z weiwą odegrali obrazek lu­
dowy A. Ładnowskiego p. t. „Wesele na Prądniku*, 
a ć„nie dobrze wyjadła, jedno-aktowa komedyjka 
„Broń niewieścia" Frenetjcaneini oklaskami jgzyjęła 
nader licznie zgromadzona publiozuość humusy najemy 
terce.. Griesbecka „Najlepsza recepta‘ , odśpiewany wy- 
borni, przez panny Pełczyńską, Karich i paCA Fouta 
ny Ten ostatni z w . ilkim sutru em odśpiewał ni dto 
„Dumkę" Moniuszki. Podnieść lównież wypad: do­
skonały akompaniament p. Marjana Signio.

Ma cmentarzu Łyczakowskim bardzo wiele u- 
lic jest wcale nie szutrowanych. To też w  jesieni i na 
wiosnę takie tam błoto, że nie sposób przejść do gro­
bów. Możeby Magistrat raczył zająć sie tą sprawą, 
szczególnie, że obecny zarządca cmentarni u v  gorii 
wie staia się o utrzymanie porządku i upiększenie 
tego miejsca wiecznego spoczynku. Kosr'- wyszutrowa- 
nia nie byłoy prawdopodobnie wielkim, a zrobionoby 
rzecz uie tylko wielce pożądaną, ale konieczna.

Na koniu z Tarnopola do Lwowa przybył one- 
gdaj p. A. Do podróży tej, na pi zestrzeli 21 milo­
wej, potrzebował 24 godzin czasu.

„Pospoiitb ruszenie". Z Budapesztu donoszą: 
M Tniu 14. bm. rozpoczynają się pierwsze kursa dla 
oficerów „pospolitego ruszenia". Na razie będą jtyo-  
rzone triy, mianowicie, j^den dla piechoty, a dwa dla 
konuicy, i to wyłącznie dla posłow sejmowych i tzlon- 
ków Izby magnatów. —  W Pradze rdbywały się 
temi dniami debaty w kra,. Radzie szkolnej, ktćiych 
nauczycieli szkół średnich i ludowych należałoby u- 
wolnić w interesie służby publicznej od „pospolitego 
ruszenia". Po dłuzszei dyskusji uchwalono w zasadzie, 
że dyrektorowie szkół średnich powinni być w danym 
razie uwolnieni, a na wypadek mobilizacji „pospolitego 
rus/.enia należy w każdej szkole tylu zostawić nau­
czycieli, ilu okaże się niezbędnymi.

Jeszcze o trzęsień u ziemi. Znakomity astro­
nom francusk: Kami! Fiammanon kończy artykuł swój 
o powodach tego zjawiska następującym ja.e«,o fanta­
stycznym ustępem : „Najlepszym środkiem do rozpo­
znania wnętrzności naszego globu byłoby, wykop**5 
olbrzymi szyb kilka kilometr iw głęboki. Piaoc tijgo 
rodzaju nie przekroczyłaby gi aic moiaości obeńnej 
inżęnierji i gdyby tak wszystxh Kządj w Eurupie 
zgodziły się oddać swoich żołnieray, każdego odpo­
wiednio do jego zawodu, do oafów tego przedsięwzię­
cia, to niezawodnie odniesionoby zwycięztwo, wspa­
nialsze i potężniejsze, niżeli wszystkie dawne, fi ra­
źniejsze i przyszłe imienia naiudów... Rozświecouooy 
bowiem owe cem nissi tajemnicze, które ziemia u kr - 
wa pod stopami naszemi. Nadto jeszcze przez czas 
tych robót zapommanobj sztuki wojennej i lu u k .cć

m,WR ó w S  l t W°Jny ZJ'Sk: naUt0wy Ii -cja ln . "
r iw i i io i ,  „ w *  7 ” ” .'“  -B, 1 w °j— »? ąjEEys jts s?
nycl f? toęsienia  ziemi i burz atmosfągycz- 
■ v 1 Oznaczył on tylko co nąjwyiej następująoe dni* 
jako przypuszczalny czas tych zjawisk 9-go i 24-g<> 
marca, 8-gt hwietnia, obydwa dnie zaćmienia w sier­
pniu, 17-go wrzbśria i 16. października.

Oryginalny wypadek zdarzył się, jeśli w iem ć  
paryskiemu Figaro, śpiewaczce, p. Minnie Hanek. 
Podczas pobytu w San Francisco miała one wystę­
pować jako Selica w „Afrykance" Meyerbeepa, po­
nieważ zaś wyszła jak zwykle używana do farbowania 
twaizy szminka, więc śpiewaczka użyła tym razem 
nabytej w aptece faroy brunatnej. Farba nadała się 
wy 1,omie do wytworzenia cieAnej cery Seliki, można 
soDie jednak wyobrazić pm iaźenin śpiewaczki, gdy 
po pkońrzeyju widoi iskr improwizowana 1 minka 
zmyć się nie dała Impresarjo —  tak kończ- Figaro 
—  musiał się zgodzić na dawanie „Afrykanki" przez 
dwa tygodnie ł  rzędu... B tM tro v a ic !

Niebezpieczne rękawiczki. 1F Gracu pewna 
pani, powróciwszy z balu i zdjąwszy modne obecnie 

ugie, po za łokcie rękawiczki, uczuła silne swę- 
zenie i palenie rąk, które wzmagało się raptownie. 

Niebawem obie ręce spuchły aż do ramienia, a za­
wezwany lekarz skonstatował zatrucie, przez oćLar- 
bowanie czerwonych rękawiczek. Szybkiej pomocy 
lekarskiej jedynie zawdzięcza owa pani, iż nie padła 
ofiarą mody.

Niezwykły proces rozstrzyga obecnie londyński 
Sąd cywilny Niejaka panna Marja Anna Allcarć. wnio­
sła skargę przeciw Stowarzyszeniu reUgUnemu £ isterc  
of the poor, należącemu do Kościoła anglikansldego, 
a utworzonemu na wzór Zakonu katolickiego Sióstr 
miłosierdzia. Panna Allcard, licząc lat 35, przystąpiła 
do powyższego Stowamsi euia. e stosownie do reguły 
oddał? n? jego użyte? oały swój majątek, wyuosz|Cj 
do 10.000 ft. it. Po latach piętnastu W3zakżr roki
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1jJ79  panu? Allcard opuściła nagle klrsztor, powró­
ciła -io owdowiałej matki swojej i przeszła na wiarę 
katolicką. Od tej pory zaczęła żałować majątku swe­
go darowanego Stowarzyszeniu Sister.s o f  the. poor , 
i w loricu zdecydowała się wystąpić przeciw takowe­
mu na drodze sądowej z żądaniem zwrotu tej sumy. 
Słynny mówca parlamentarny i radca królewski, bir.  
Karol Busoel, oraz przeciwnik jego w procesie ma*' 
żonków Campbell, niemniej znakomity adwokat, F in" 
lay, bronią sprawy powódfii. Opinja publiczna 1 za' 
jęciem śledzi przebieg trwającego od dni kilku procesu 
i ciekawa jest niezmiernie wyroku, jaki pra'5' 0 an­
gielskie w tym niezwykłym wypadku wyd»-

Epizod z r u o /jsk b g j  więzienia- w  Eewalu 
mieście niemieckim estońskiej guberni1; zburzyli się 
aresztanci tamtejszego więzienia, ponieważ dozorca 
dawał im zgniłe pożywienie, a nadto obchodził się 
z nimi bez litości. Około 30o więźniów, po większej 
części Niemców i Estonów * pochodzenia, wyłamało 
tedy jakby na dany znak., drzwi cel swoich wypadli 
na korytarze i wszczęli ta® piekielną wrzawę. Chcieli 
dostać w swoje ręce znienawidzonego dozorcę i pom­
ścić na nim krzywdy doznane, lecz tenże zwietrzyw­
szy, co się święci, zdołał w czas umknąć i schronić 
się w lokalu Btrażnicy, gdzie oczywiście powołał pod 
broń straż oeZą- Czte,nas tu żołnierzy z nabitemi ka­
rabinami wyuzło tedy naprzeciw tumultantom j |  we­
zwało ich lo spokoju, ci jednak odpowiedzieli, że me 
prędzej się uciszą i ustąpią, aż inny dozorca nie 
przyjdzie Da miejsce obecnego. Wtedy pojawił się na­
gle on sam z ukrycia i zawołał: „Psy przeklęte!
wy odważacie się żądać mojego ustąpienia!? Żołnie­
rze, dajcie ognia do tych ło trów ! Na moją odpowie­
dzialność: cel... p a l!“ Po tych słowach czternaście 
kul gwizdnęło w powietrzu i kilkunastu więźniów 
padło trupem. Oczywiście, że argument ten pokonał 
upornyon i wśród przekleństw rozeszli się do cel 
swoich. Nazajutrz otrzymał ów dozorca od guberna­
tora p o c h w a ł ę  w drodze telegraficznej.

N ow oczesny Harpayon. Przed niedawnym 
czasem znaleziono w jednym z domów w Fila- 
delfji dwóch zmarzniętych mężczyzn. Jednym z nicn 
był właściciel domu, drugim zaś jego d ługo le tn i to­
warzysz. Obaj byli prawie bez odzieży, a cały dom 
przedstawiał obraz największej nędzy i opuszczenia. 
Przyisekcji zwłok okazało się, iż w żołądku nie było 
najmniejszych resztek pożywienia, nieboszczycy przeto 
marli z głodu i zimna. Perry, właściciel domu,

mieszkał w nim już od lat czternastu i zdawien da­
wna nikogo u siebie nie przyjmował i nigdzie też nie 
chodził. Sąsiedu o u, rai i tajemniczy, zamknięty wiecz­
nie dom, ale, gdy przez pewien czas nie dostrzegł’ 
znaku życia ze strony jego mieszkańców, zawiadomili 
policję, która następnie znalazła obu zmarłych. Gdy 
rozpoczęto rewizję w  mieszkaniu, znaleziono najpierw 

łóżku srebrny dolar, następnie pod pierzyną 300 
dolarów w przeKazach, w nogach łóżka worek z 945  
doi. w złocie, oraz 140 doi. w złocie zawiniętych 
w brudny papier, pod łóżkiem 267 doi. w bankno­
tach nadto w potłuczonych miskach, szklankach i 
dzbankach mnóstwo monety złotej, srebrnej, miedzia­
nej, listów zastawnych, dowodów wartościowych, połc 
asekuracyjnych na życie, książeczek oszczędnościo­
wych itp., dosyć że według pierwszego obliczenia, do­
konanego na prędce, znaleziona kwota wynosi 94.715  
dolarów. Ponieważ zaś policja spodziewa się, iż taje­
mniczy dom zawiera jeszcze daleko większe skarby, 
przeto do powtórnej rewizji obstawiony został strażą.

Treść tego utworu zaczerpnięta z obecnych sto­
sunków Bułgarji jest pomyślaną szczęśliwie i wybor­
nie przeprowadzoną. Pod względem scenicznym utwór 
ma bardzo wiele zalet a jego budowa jest nienaganną. 
Język piękny, pewien patos południowy i wschodnia 
obrazowość dodają dramatowi p. u. wiele uroku.

Treści nie podajemy, gdyż utwór stanie się nie­
długo własnością ogółu: ujrzymy go na scenie i bę­
dziemy prawdopodobnie częściej mogli go słyszeć. 
Sala Koła była pięknie zapełnioną, wśród obecnych 
byli i artyści teatru: pp. Frenkel, Hierowski, Wojda- 
łow icz, Wysocki i Żelazowski. Zebrani wyrazili 
autorowi długotrwająeemi oklaskami swoje uznanie.

W ieczorek wokalno-deklamacyjny odbędzie się 
w Brodach dnia 17. b. ®- na dochód Towarzystwa 
„Szkolna Pomoc“. W koncercie wezmą udział siły 
muzykalne ze Lwowa i chór włościański ze wsi Berlina 
położonego koło Brodów.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(j a .) Teatr. Zawsze wdzięczną i świeżą „Mar­

tę1' Flotowa przedstawiono onegdaj pierwszy raz w 
tym sezonie w obec próżnego przez połowę amfiteatru. 
A szkoda, bo jakkolwiek wykouana tylko naszemi si­
łami, wypadła nad wszelkie spodziewanie dobrze. Pa­
ni S k a l s k a  była milutką „Martą?, sympatycznym 
„Lionolem" p. F i o r j a ń s k i ,  a pełną werwy i hu­
moru p. K a s p r o  w i e ż o w a  w reli „Nancy . No­
tujemy również, że p. Ł o m i ń s k i  zadowalał ja­
ko „Plumket‘:. Wieszcie na szczególną pochwałę za­
służyły tym razem chóry, które doskonale wszystkie 
swoje numera oddały.

Z teatrów . „Nie wypada“,Łkomedja pp. Kotar­
bińskiego i Wołowskiego, zakazaną została przez kra­
kowską cenzurę. Sztjika ca była graną zeszłego lata 
w jednym z teatrzyków ogtódkowych w Warszawie.

Panna Marczelo, bohaterka dramatyczna sceny 
warszawskiej, wystąpiła onegdaj po dłuższej przerwie 
w „Zbójcach . Po czwartym akcie urządzono artystce 
wspaniałą owację.

W kole literackiem czytał onegdaj wieczorem p. 
Aureli U r b a ń s k i  najnowszy swój utwór „Szumi 
Marica", obrazek dramatyczny w 1 akcie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  wydało drukiem 

wnioski stałej ankiety goizelnianej, uchwalone na posie­
dzeniu Rady ogólnej z zapr°s*eniem, by właściciele go­
rzelń w k ra ju 1 przystepowfL do założyć' się mającego 
Stowarzyszenia gorzelników i składali oznaczone w u- 
chwale opłaty, aby zeupolonemi siłami zażegnać grożącą 
gorzelnictwu naszemu ruinę — i stać nadal na straży 
interesów tego najważniejszego przemysłu rolniczego 
kraju naszego.

Opłaty uiszczane być mają na ręce Towarzystwa go­
spodarskiego lwowskiego.

M o n o p o l  t y t o n i o w y  „Pet. Wied.“ dowiadują 
się, iż na konferencjach odoytych u ministra finansów 
opracowane już zostrły główne zasady rosyjskiego mono­
polu tytuniowego. Na następnych posiedzeniach wygoto­
wany zostanie szczegółowy plan wprowadzenia w życie 
projektowanej reformy, która według pogłosek, zatóso- 
waną będzie już w początku roku 1888 na eałym obsza­
rze państwa z wyjątkiem Finlandjj.

Praegląd i)oIitycznjr.
* N a posiedzeniu komisji budżetow ej dnia 10. 

ij. m- p rzyszedł pod obrady e ta t M inisterstw a

oświaty. Spraw ozdaw ca C z e r  k a w r 1r i w nosi w y­
k i eslenie pozycji 10.000 złr. dla drugiego szefa 
sekcyjnego. W niosek swój m otyw uje re fe ren t 
w zględam i na sytuację finansową, k tóra zm usza do 
oszczędności naw et w w ydatkach produktyw nych. 
Urzotiw  tem u wnioskowi w ystępuje p. ^  t u  rn i,  
w ykazując na to, że jednolite  kierownictw '0 i ko­
rzystny  rozwój oświaty w ym agają uchw alenia w sta­
wionej przez E ząd pozycji. H a u s n e r  p rzem aw ia j 
w duchu  w niosku referen ta  uważa on bow iem  w y­
datek  ten  za n ieproduktyw ny. B e o r  i G n i e ­
w o s z  przem aw iają za pozycją, bez k tórej ucier- 
p ia ły ły  najważniejsze agendy M inisterstw a. H a u s -  
n e r  oświadcza, że je s t  tylko za tyinczasow em  w y­
kreśleniem . W zrost aktów  z 17.000 na 27 .000  nie 
dowodzi bynajm niej w zrostu pracy w M inisterstw ie 
oświaty. Z e i t h a i n m e r  zgadza się z tern za­
patryw aniem . Z resztą nic m iałoby M inisterstw o 
tyle do roboty, gdyby nie centralizow ano w gw ał • 
tow ny sposób, gdyby nie w ysyłano najdrobniejszej 
spraw y pod sąd M inisterstw a. L i e n b a c h e r  
przem aw ia za prelim inow aną pozycją. M inister 
G a u t s c h  wskazuje na liczne agendy M in ister­
stw a oświaty, do których w osta tn ich  czasach przy- 
były jeszcze szkoły przem ysłow a. W  in teresie  o- 
światy poleca więc mówca przyjęcie pozycji. W y ­
nik  głosow ania wiadom y. W niosek Gzerkawskiego 
przyjęto 13 głosam i przeciw  11. Za wnioskiem 
głosow ała praw ica z w yjątkiem  L ienbachera, G nie­
wosza i Siengalewieza.

* F ujaro , który, jak  wiadom o, bardzo  Eosj 
sprzyja i stoi w bliskich stosunkach z am basadą 
rosyjską w  Paryżu zamieszcza, jeże li nie praw dzi­
wą, to przynajm niej bardzo ciekaw ą histo rję  te ra ­
źniejszego w zajem nego stosunku państw . Jeden  z 
dostojników dyplom atycznych rosyjskich  in terw e- 
niow any przez redaktora Figara, tak m niej w ięcej 
p rzedstaw ił stan rzc« e y :

„Cała Europa myli się co do powodu wywo­
ła n y ch  przez B ism arka niepokojów. N ie idzie mu 
ani o sep tennat, ani o m ożliwą wojnę z F rancją , 
lecz tylko o wznowienie tró jeesarsk iego  przym ierza, 
które ustaje z dniem  23. m arca, a k tóre książę 
B isinark  p ragn ie  utrzym ać nadal za każdą cenę. 
Lecz natrafił na nieprzezwyciężony opór cara, który 
sprzeciw ia się tem u stanowczo. N a propozycję w 
tym  duchu uczynioną, odpow iedział car am basado­
row i n ie m ie c k ie m u /S c ln ra n itz o w i, w dniu 1,2-go

. w  n  ---- —
m ierzą ofiarowano pośw ięcić A ustrję  Z te j też 
przyczyny Eosja obojętną je s t  na wypadki w E u i- 
garji. O statnie bowiem  zam ieszki zostały wywołane 
przez N iem cy, ażeby w ciągnąć Kocję  w  kolizję 
z A ustrją, a car nie chce tego, bo byłaby to tylko 
woda na m łyn uiam iecki —  zresztą nie może i 
nie chce dopuście do dalszego osłabiania F rancji, 
do czego ks.^ B isinark  bądź co bądź zdąża, 

m ożecie być pew ni —  zakończył dyplom ata —  
car nie u legnie żadnym  wpływom , ani n ic  nie 

zelota zm ienić jego  zapatryw ań, ani wypadki w 
u'f?arji  i postawa A ustrji, ani ew entualna śm ierć 

cesarza niem ieckiego. Lecz bądźcie ostrożni, uv 
pm i wsze ustępstwo, które ks. B isinark  w am  u- 
czym, a wy .je nierozw ażnie przyjm iecie —  bę­
dziecie sygnałem  wojny m iędzy F ra n c ja  a N iem - 
c a m r‘.

* N a ostatn im  objedzie parlam en tarnym  u 
B ism arka byli w yłącznie posłowie konserw atyw ni i 
narodow o-iibcralni.

■ Pol. Corr. dow iaduje się z P ete rsbu rga 
ze Kząd rosyjski w ystosow ał(doj| m ocarstw  europ ej- 
skich okólnik wzywający je , ażeby użyły sweem 
w pływu celem przeszkodzenia okrucieństw om  pod­
czas bu łgarsk ich  w alk stronniczych. Okólnik len 
doszedł jednak  do stolic europejsk ich  już  po w yko­
nan iu  wyroków śm ierci w Euszczuku.

T en sam  dziennik zapew nia, że Eosja m im o 
osta tn ich  wypadków trw a przy swojej pokojowej 
polityce i chce uniknąć wszelkiej zbrojnej akcji.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wielm. Panu Doktorowi P isekow i

b. adjunktowi Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekarzowi 
specjalnemu dla cnorób wewnętrznych, „e  Lwowie 

składam serdeczne publiczne podziękowanie za wylecze­
nie mnie z ciężkiej choroby gorączkowej. Znakomita Jego 
wied/a i nadzwyczajna troskliwość oddały mi napowrót 
zdrowie, a rodzinie ojca.

Wdzięczny
A . Pome sbach.

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę na og łos^ n ie W ielkie  
M agazyry  da Printem ps w Paryżu.

~ W

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
p p .  G R I M A  U J L T  e t  ( i c ,  Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.

Q:
I

O

— I r IFIUIIUI/.
Od 1R7 r. p w p a r t t  t6D w szedł w  pow szechne ubycie. Leczy on ka tary , kaszle, chrypki

diagoletni*. koklusz, upalenie gardła l kanału oddechowego fbronchlte&j ale szczególniej 
pomyilne sprawia skutki u przeciwko siaboiefom piersiowym (phtisie) i mamieniu czyli 
suchotom. PM działanie:u jego usta © kaszel najunorczywszy i potnienie nocne, a chorzy

OIU Ił J III | I ULI IIIVI.|ll — ’ m
ichotom. działanie:u jego usta e kaszel najunorezywszy i potnienie nocne, a chorzy 

aivbko po*ra/Tat'i do pożądanego zdrowi* i tuszy. Lekarze przypisują cz^to Pastylki za 
*uku ffcywi&atej ^aratv i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego sm&kt*, kiedy 

wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.  II ; . 11... — _ 1lI-t. i ni.nl . J   M —A . 1 . W_ ̂ ,  ‘ - - ae o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.
iiia Wnikniooia licznych fałazertw i naśladownictwa, żadaó aby stempel rządowy fran- 
uU  kolona niebieskiego, stosownie do prawa * 26 Listopada 187̂ , marka rabrycina 

ł podpis GKIMAULT et COtf P. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w giówuwch aptekach w PGL5CK i w AV9|RTI-

Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wcwiórskiego, Ruckera i Sidepińskiego.

W IN O  j « a P E P T O N
C H A P O T  E A U T

A p t e k a r z a  w  P a r y ż u

P e p t o n  jest substuiicyu wytwurzomi przez strawienie 
mięsa w ołow ego za p o śre iin ic lw e m  p ep syn y , jakoby przez 
działanie sam ego żołądka.  T y m  sposobem karmi  się chorych, 
ozdrowieńców i osoby c ier p ią c e  naSsr.Mi.yj o M\ b i o n e  w  sku­
t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNKOO I M0Z0I, • KO O TIUWIEMA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DdIKaU.ii-; ('.OllĄCZKDIAIll.l l-.M, 
SDCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH \A RAKA, WĄTROBę i ŻOl.ĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V i v ie n n E i w e  w s z y s t k ic h  .u t e k a u h .

!

!♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ »  ♦♦♦»♦ »♦ »♦< > ♦< »»»»♦
We Lwtfwie w aptekach pp. M i k o l a s c h a ,  Wowiór sk i ego ,  l i u c k e r a  i S k l cp i ńs k i eg o

T U T K I  CYGARETOWE
z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych

Houulon, Dorobantul Job. L a  Patrie, Mais, Panama, Abadie Cartouehe 
w dwóch gatunkach, P e rs in  i t. p. najlepszych gatunków poleca

AflTOHI cim cw sn
P l a c  M a r j a c k i  1. 8 ,  I*  p i ę t r o .

Mam takie zaszezrt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, ie otrzymawszy 
i w arkuszach „La Patrie", które sa uznane jako nieszkodliwe, mogę odtąd 

wyrabiać podług żądania rćż.. ij długości. Zara/.em ostrzegam Szan. P. T. 
Pnhlii'7Tinse Drzfill nwnlami 1,4J   ___II*--------F,------ O  ̂ A l UAUHJ a iu g o  SIR. UOlui.^‘11  ------  c_» . - —•
P a b l i c z a o s e  p rzed  ag e n ta m i ,  k tó rym  w yrobów  m oich  do sprzud<TZvr o ie  powie- 

\ rx:*m, le c  z w s z e lk ie  zam ów ien ia  u s tn ie  lub p i se m n ie  o s o b i ś c ie  z a ła tw ia m .  
£ 0 *  S p rz e d a ję  p u d e łk a c h  i bez pudełek .  C e n a  z a  3000 tu te k  1 z ł r .
:  i ^i Sł.n.nnwm <łdbioruv 7..r  z; —  ̂ pucie<eK. ueii- -

20 et. 1 wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zainawiajaey wyżej nad ^000 
sztuk, nie opłacają kosztow opakowania. N’ł  żądanie wysełam próbki franco.

Miód pszczelny
wyklarowany w praktycznych konew­
kach blaszanych, zawartości po 4 kilo 
netto, rozsyła franco wraz z naczyniem 

za 'Z złr. 60 ot.

R O B E R T  R O T H
12U7 w Werfcchetz Węgry, 5—0

Piękny, rt-litujący się 13 - u

Dom czynszowy

W  d o b r a c h  M e d y c k ic h

1.000
l.ooo

30.000

w rewirze Witoszynieekim i Kniaź,yckim 
pod Przemyślam będą z wiosną h. r. 
w szkółce starannie hodowane różne sa­

dzonki lasowe, do sprzedania : 
s/.t. 30.000 sadz. sosu 2-letn. po z zł. 1000 szt. 

„ 1.000 „ modrz. „ za r> zł. 10oo „
_ 3 po 1 et. sztuka
„ 6 >. i°  a P  »

świerk. 3 „ przeszkołkow - 
nyeh po 3 zł 1000 szt. 

„ 3-letn. niepizeszkółk 
po 2 zł 1000 szt. 

przeszkółkowane: 
„ 4-letn. po 4 zł. lOuO szt. 
» H i t n P° 1 sztuka

10 po 5 ct. sztuka,
łaskawi zgłaszać się 

i e go 'w Heliszr, ost.

300.000

do

8 '.C00 „
2.000 „ 
l.ooo „

Interesowani b 
S t a n .  L i p s

pocztę Przemyśl, 
stacji kolejowej.

trzy ćwierci mili od 
1228 1 - 1

ALOJZY HUBNER
a r o g u e r j t *

ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej 
cukiernia Rothlendera)

p o l e c a :
Mączkę pokarmową dla dzieci,Nestligo1. 
Mleko „ „ n „
Pi-nszek do zasypywania,
Kakao w .proszku.

B z i anikac l i ,
Mąua ryżowa,
K a w *  żołędziowa,
E ks t r ak *  Liebiga,
Wódka francuska „Mol'a“,
T r a n  rybi  „ I )or s  b a “ ,
Lampki iiome,
Ol i wa  do p a l e i i a p j .
Prześcieradła gutaperf-bowo,

a p i e r

1.058 1 8 - 0

Pl itno
Odciągacze mleka,
Flaszki do ssania,
Worki gutaperchowe na lod, 
Klysopompy,
Hegary,
Wstrzykawki szklanne, 

gumowe 
cynowe,

FLszki' na urynę, 
l l rata »arbolowa,
Kwas „
Rozpylacze i t. p.
Najwiękrzy wybór gąbek tijaietowy h. 
Najlepsza masa do zapnsz-/.unia podłóg, 
CUasura i lakiery „ „
Jnarka wątrobiuna do kąpieli,
Kule  żelazne ( Ei se n k u ge l ) .

z pr/.epy-tznyiM ogrodem  kw iatow ym , 
owocowym j w arzyw nym , z c iep la r­
niam i łaz ien k ą  i W odociągiem , n ie ­
daleko m iasta . p ;zy  tram w aju  po ło ­
żony, z woln j ręk i do sp rzed an ia .

Bliz.s/.a wiadom ość u Ignacego 
Frieda, nl. Hul i . ka 1.18.  we L w ow ie.

WIELKE FAGAZYNv  MODNYCH
T O W A E O W

PRINTEMPS

Wojskowy Zakład naukowy
emer. e. k, kapitana

JÓZEFA WANICZKA
Lwów, ul Ąkademicka 1. 10

O tw arty  od 1. m arca  1887.
Zawiera następujące 

gotowawcze:
kursa przy- 

5—14

n ?  oficerów  „ P o sp o lite g o  ru iie n -a  ;
dla aspirantów do jędnerocznej służby 
ochotniczej na oficerów rezerwy i obrony 
krajowej; na oficerów zawodowych i do 
c. b. Szkół badeebich.

.Drukowane programy nauki roz- 
scła Zaiząd szkoły gra tis  i  f  ranko .

Z i ó ł k a  p k i w t n
D r ą  jH e e b u rg e ra .

Jedyny środek przeciw chorobom płit- 
cowym mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlu, zapaleniu w gardle, chrypce, zafle- 
gmienin i t. p cierpieniom.

Pakiet 20 ct. w a Za stempel i opa- 
Kowanie na prowincję o 10 ct. wieeej.

Odsprzedającym stosowny rabat.
Do nabycia w aptece Zygm. Ruckera 

we Lwowie. 1146 14—20

Wspaniałe Altey Illistiwanfi
zawierające 587 r y c i n  n i e w y d a n y c l i
d o tąd  suk i en  d a ms k i ch ,  p o to w. eh  u b io ­
r ów,  m a t e r j i  n a  u b i or y  ' Ra  pań ,  dz i ec i  
i męż c z y zn  i td.  j a k  r ów n i e ż  w y m i e n i e n i e  
po n a z w i s k u  wsze lk i ch  m a t e r j .  j e d w a b n yc h ,  
w e ł n i a n y c h ,  b a w e ł n i a n y c h i P ł ć c i e n n y c h  i td.

WYSZŁO z DRUKU
j wyseła się b e z p ła tn ie  i frau lio
na żądanie zatcai.kowano przesiane do

PP. JDLES JALilZOT et Cie
w  P a r y ż u .

Również w jseL ją  się b e z p ł a t n i e  
próbki różnych materji składających kolo­
salne zapasy magazynów P R I N T E M P S  
(Dokładnie oznaczyć w liście gatunek 
i cenę). 523 2 - 0

Wysełka b e z p ł a t n i e  do całej ino- 
narchji ausiro-w^giorskicj a^zelkij spra­
wunków mających najmniej 25 franków 
wartości, a z opłata kosztów przesyłki 
i cła z podwyżką 15°l0 od wartości.

Dom ekspedycyjny w FIRAUNAU.

8-50

. .W r l ) !  ICIną;i‘ jest najlepszą, n a j­
tańszą i najtrwalszą materją na wszel- 
kiegu rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość ■ 'zwykłego płótna, 
a przytem jest o 60 procent tańszą

C e n y  , W o b y K i n g“ :
1 sztuka 7R otmr. szur., 2(t nitr.

długa, tu grubszą bieliznę złr. ~r— 
I Skti-.ka as I..U1. szeroka, 20 mir. 

długa, na cienką damską, uięzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.

1 sztuka 175 ctm. szeroka. 15 mjr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez
szwu, ..................................złr. 11 .Su

Ten sam gatunek 2 B  ctm. szero­
ki ..........................................złr. 12’80

1 sztuka 175 ctm. szeroka. 15 mtr.
ni ecKi oa 

złr. i 3' 
naby

możni Itiefsliizow niiy G d -1ia r> o
szych składach . '* ''

, ni o gratis i frn lico

ŁlroSme ogłoszenia.
Donies ienia  rozmaite.

po 1 '/j cen ta od wyrazm

sprzedaż. — Wiadomość 
Dziennik Polski".

K a s e t a
„Dziei;

J ^ a m i e m c a  do sprzedan a. Wiad^-

'W e r te p ja n
F  ul. Batoreu

n i  sprzedaż, 
go 14 I. p.

Wiadomość

P r e m j o w a n e  w ł a s n e
kajskie beczkami, buteluami o<

Lwów, Rury 6.

wir#«- To
J et
I

mość : ul. Batorego 14.

I e ś n i e z y  egzaminowany »; dobremi 
L  świaacctwiin.i, kwalifikuj:iący sic do za­
rządzania alszarem lSuO mrg. lasu w 2 
oddzielnych rewirach, znajdzie umieszcze­
nie od i. kwictuia b. r. — Zgłoszenia 
|irzyjmtije : Zarząd dóbr Skwarzawa, po­
czta Kniażę.

do-

D a r d z e r  t a n i o  I Na sezon z 
V  6 lub 4 na II piętrz .
cia Nr. 23, ulica Akademicka.

wy s;, 
)  naje*

1 o sprzedania r e a l n o ś ć  z , untew
gmachu sejmowego, gdzuJlJ naprzeciw 

mleczarnia.

f A g r o a n i f e  uzdolniony, kawaler, z
bremi świadectwami — do parku, sa- j 

du, cieplarni i inspektów, znajdzie umiesz­
czenie. Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd
dóbr Skwarzawa, poczta Kniażę.

p o s z u k u j e  s i ę ' o s o b y  s.uu lw
^  w gotowaniu, szyciu, pianiu etc. 
i utrzymaniu porządku domowego. Bliżs®- 
wiadomość ulica Pańska I 7. I. pj.ętrm

i
—  —  

A b w i e s z c z e n i e .  Dnia 15. marci 1887
i następnych odbedzie sin na.ł„iA*rkii

wykształconą łagodnego uspo­
sobienia, któraby życzyła sobie przy 

skromnych wymaganiach przyjąć obowiązek 
wychowania troje już większych dzieci 
i zarządu domu, poszukuje się od 1. kwie- 
tuia b. r. Język niemieeki, francuski i 
muzyka byłyoy pożądane lecz niekonie­
czne. Bliższa wiadomość w Aaministracji 
„Dzienn ka Polskiego."

następnych odbędzie się ijaYolWzrk® 
— «„.«wsbim i Młynowieckim (stacji kole* 
jowa Zborów) doorowolna sprzedał ływ^' 

i  - ; - weniar?a gop|
.amt^ww ,<

go i martwegn inwentarza goappdareM 
■Zgłosić s ił d.0 tamtai— dżln. żtsać

dobr.

M m c z y e i e l  prywatn** a Łatnr* dj
i 1 Akademji tecnn. moźś. objąć lj/ięję
wsi w domu obywatelskim. Wyzkad I kO# 
weisacj* polska lub niemiecac. Poleoeui* 
od zacnej rodziny. — A d re s : Pedagog 
Lwów, poste restante.

d iu ą i ł j  n a  6— 7 
prze^Giwradeł . .

bardzo

Wyrób nasz „Weby King- - - ” * J vI»lP

P ró b k i  n a  żąd.*

M . B E Y E R  i B p ó ł k a
Układ falirycmy 1'iócicn, stołowej hifi- 

i gotowej biGizny damskiej,
(ilizny męzkiej i (izicciiinpj

I lw ó w .al Karola Ludwik*l- >

f i c y t n c j c  wyrobów oczkowych (poń- 
L  ezoeh i szkarpetakl należących ao 
masy spadkowej śp. Michała Heydenroieha 
odbęd/ce sic z mocy uchwały c. k. Badu 
krajowego we Lwowi° z 5. marca 1387 
do L. 8980 w d n i a c h  16. i  * «  i n a r c a  
1 8 S 7  każdym razem o g> dżinie: 10. przed 
p o łu d n io m lw lo k a ln o ś c iS ' -(*11 f a b r y k i  
A a r b u t h n  w e  L w o w i e ,  przy ulicy 
Janowsko Urodeok.Kj.

Sprzedaż ta będzie ryczałtową *• J- 
z wykluczeniem s; rzedaży pojedynczych 
kawałków i odbędzie się 'przy pieiwszym 
terminie tylko za cenę śzaounffkwą olz8 
zł. 33 ct. lub wyżoj takowej, przy drugi® 
zaś także poniżej c*nł  jednakowoż
nic niżci od sumy ' z,‘- .’ . ,

O bliŻHzych vai'Unka! d o w i e d z i e ć  
s i c  m o ż n a  ■ «d 7 k ‘ów  n a  t a b l i c y 1 Ł  k  S a d u  
k r a j o w e g o  i  P® u l i c a c h  m i e s ‘:a 1 i e p i o - 
n , c h ,  t u d z i e ż  u a d w o i . a t a  I ) r »  

D ą b r o w w U i e i , * '  We L w o w i e ,  
p r z y  u l i c y  'ż ; |jowc-1 l l

Pa i s i e c z n t l r  i  i ^ f o d u i k  z sgzami* 
nem, p»s.*d»jąey najlcpsŁe rcI;omen* 

dacje poszukuje posady. Aures : M. poste
restante Pomorzany,

w średniir wieku z aobralhi 
świadectwami, obeznana ze swoim *•* 

"'odem, poszukuj* niiijsea jako panna s łu* 
isca  ao osót w starszym wieku **** 
Fiali* ta 1. wn, Slanisławów
Z.u nie ivio«.

flWeszkania i sklepy,
po 1 cencie  od w yrazu .

Po m i e s z k a n i a
ulica Kopernika 1. 7. nowo zrestauro*

zaraz do wynąjęci*

F ° T le P j« ii
1 dóżba 12.

« n  do wypożyczenia Rynek

JW jłody  c z ł o w i e k ,  kawaler w wieku 
u l  2a lat, mogący sj„ Wykazać praktyką 

jak • • — ■hanjdlową, jak nieinniuj gospod <r3twa 
wiejskie?0 tak w praktycznym jak i w, 
adininistracyj-iyjn kierunku, mający pra­
ktykę w tym zawodzie 9-letnią. poszu­
kuje w większym inaiątku posady kasjera, 
koutrolora, lub rachmistrza. Zgłoszenia 
poa iilcruini: J. R. w Administracji
„Dziennika Polskieuo."

W y r o b y  g u m o w e  i
J L N l t o m i m a l n r y  p:M*elłw% 8t-faua 
| i  Grzywińskiogo. Plac Benedyktyński 
i liczi)* 2.

wane składające s ę  z 2 salonów, 5 pokoi, 
kuchni ob8zc iiej, spiżarni i „ inneu 
przynąleźyiościimi I. piętro. Bliższa wi* 
domość t mże i w magazynie sukioL 
męzkich Franciszka Kordysa Hi. Teatral* 
na 1. 2.

6 , 4
pokoi i pomieszkania kawalerski# 
z przynależytościami wynajmuj# 

Zarząd realności Emila Bertemiljan1-
Brajera.

S pokoj-i. gabinet, przedpokój i kuchuif' 
do wynajęcia ul. Halicka i. 5. Bliższa 

wiadomość w aptece u właściciela

ieszkauia kawalerskie do najęcia. Uli*
a Koś iuszki

Pokój umeblowany w teatrze numer 5* 
II. piętro jest natychmiast do wyna­

jęcia, ty i ko dla pań.

Zielona 1. 5, I. piętro, 4 
należytośeiami ' ałe

Bliższa tam i Łyczaków 1.

pokoje z przy- 
łub częściowo 
3.

t e c h n i c z n e
p  o  1 e  o 1074 £-4

Skład farb i Handel m aterjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 88, we własnym domu. L. Telefonu 1^3.

K o s z u le  m ę z k ie  s a lo n o w e
(z o ch ro n n ą  m ark ą ), sz tuka  z łr. 2, 2 50, 3, 3 ‘25.

K o ł » i erze tu z 'n z4 -  2-60, sz tuka  22 et. - -  M ankiety  tuzin  z łr. 4-80, sz tu k a  40 et. -  K alesony  sz tuka od
złr. 1 '10  d'. z lr. 1 '40  i w yżej.

Bielizna pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna
( p o l e c  V  i

teli.JLA.jO c e s . k r ó l .  n p r z y w i l .  F A B R 1 K I
1206 2 - 0

Edwarda OBERLEITIINERA Synów
we  L w o w ie ,  p lac  Mar j ac k i  l i c , ba 8.

Cennik fabryczn y na żądanie franco.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . P apier i  faoryki czer lań ek iej. Z D rukarni „D ziennika Polskiesto" pod zarządem  J a n a  K i t t i g a .


